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Horyzont się wyjaśnia
Już tylko jeden tydzień dzieli nas od 

chwili, w której obywatele wyrażą swą wolę, co 
dó swoich reprezentantów w sejmie.

Te kilka tygodni, które poprzedziły ostat­
ni akt składania głosów do urny — zmie­
niły bardzo znacznie poglądy szerokich mas 
na nową ordynację wyborczą.

Przycichli krzykacze, którzy z taką za­
jadłością zohydzali w opinji publicznej nową 
Konstytucję, oraz ostatni akt przebudowy spo­
łecznej w Polsce, którym jest bezsprzecznie 
nowa ordynacja — gdyż nagle spostrzegli, 
źe stają się coraz bardziej odosobnieni.

Szerokie masy coraz bardziej rozu­
mieją, że obowiązkiem ich jest wypełnić 
powinność obywatelską, a obowiązek 
ten połączony jest z wielką korzyścią dla 
obywatela, który głosując na kand/yda­
ta, wie, na kogo głosuje, nie działa z na­
kazu partji i daje najczęściej głos na 
obywatela, dobrze sobie z działalności 
społecznej w danym terenie znanego.

W ostatnich dwóch tygodniach poznali 
obywatele poszczególnych powiatów swych 
kandydatów, którzy stawili się przed swymi 
wyborcami, aby wypowiedzieć swoje credo 
polityczne.

Przemówienia kandydatów cechowała 
szczerość, brak gołosłownych obietnic, 
nikt nie przyrzekał raju na ziemi, jeśli 
go obywatele wy biorą, nikt nie obda­
rzał bezrolnych morgami na księżycu, 
lecz raczej składali ślubowanie sumien­
nej pracy dla dobra państwa, powiatu 
i jego obywateli.

Przesunął się przed społeczeństwem koro­
wód kandydatów-obywateli, wielce godnych 
i zasłużonych. W niedzielę dnia 8-go września 
każdy wyborca będzie mógł z tych elektów 
wybrać tego, do którego ma największe za­
ufanie. W tej sprawie pozostawiają władze 
wyborcom zupełnie wolną rękę. Jest 4 kan­
dydatów, z tych czterech dwóch należy wy­
brać—których, to już w rękach obywateli leży.

Lista kandydatów z całej Polski dała 
nam świadectwo niezbite, że ordynacja 
wyborcza w swojem brzmieniu, przemy­
ślana była w całkowitem zrozumieniu 
potrzeb życia, dostosowana do psychiki 
obywatela polskiego, dając gwarancję 
rozwoju wszystkim stanom, mieszkają­
cym na ziemiach polskich.

Rolnik ze zdumieniem spostrzegł, źe hi- 
sterja opozycji wywołana była sztucznie, bo 
oto nowa ordynacja wyborcza wprowadzi go 
na ulicę Wiejską w niebywałej dotychczas 
liczbie.

Tych świetnych wprost perspektyw nie 
powinien rolnik zaniedbywać przez na­
iwną absencję w głosowaniu.

Wyrazem zrozumienia wsi dla państwowo- 
twórczych dążeń Rządu, będzie masowy udział 
w głosowaniu.

Niechajże żaden rolnik nie pozwoli sobie 
przez demagogiczną agitację odebrać tego 
szczytnego, a tak ważnego obowiązku decy­
dowania o losach Rzeczypospolitej.

Sprawa doli wsi pruskiej — będzie 
w przyszłym Sejmie miała ogromne zna­
czenie. Kryzys, który wstrząsnął naj­
bardziej tym, który ze skiby twardej 
ziemi wydobywa znojem swej pracy ziar­
no, żywiące całe społeczeństwo — jeszcze 
przecież nie jest zażegnany, aczkolwiek 
rząd wiele uczynił gwoli złagodzenia 
doli wieśniaka.

Przyszli wybrańcy będą mieli znojną 
pracę, aby doprowadzić do opłacalności 
warsztaty pracy na wsi, zrównoważyć 
ceny kartelowe, przemysłowe z cenami 
produktów wsi, umożliwić podniesienie 
wydajności ziemi przy utrzymaniu cen 
zboża na koniecznej wysokości.

Rolnik, wybierając swego wysłannika, nie 
powinien właśnie zapominać o tych wielkich 
planach i celach przyszłego Sejmu, który bę­
dzie mógł wypełnić swoje zadanie jedynie 
wtedy, gdy posłowie, którzy tam wejdą, bę­
dą dla prac tych mieli należyte zrozumienie.

Konieczną tedy jest rzeczą, aby wy­
borcy u si polskiej jak jeden mąż podą­
żyli do urny wyborczej, aby wybrać te­
go, który zna potrzeby wsi, współpracu­
jąc z tą wsią, lub, pracując na roli — 
aby wybierali tych ludzi, którzy pracą swą 
wykazali, że dola rolnika nie jest im obojętną. 
W wyborze posła winna wyborcom-chłopom 
przyświecać jeszcze myśl, aby przyszły wy­
braniec znal dokładnie potrzeby wsi, rozu­
mem swym ogarniał wszystkie możliwości 
ekonomicznej naprawy, a horyzont jego my­
ślenia nie był nastawiony na rzeczy drobne, 
lecz ogarniał światłością swej myśli cało­
kształt potrzeb Rzeczypospolitej.

Ze spraw wyborczych
Okr. taraewskiefi©

Wiec obywatelski w Dąbrowie
W poniedziałek odbyło się w Dąbrowie, 

w wielkiej sali Sokoła zebranie obywatelskie, 
na którem było obecnych ponad 1000 osób 
z miasta i powiatu.

Na zebranie to przybył dąbrowski staro­
sta powiatowy p. Klimów, z Tarnowa kier. 
Okr. Akcji Wyborczej prof. K. Mundała oraz 
wszyscy kandydaci na posłów Okręgu Wyb. 
84, wybrani przez Zgromadzenie wyborcze.

Zebranie zagaił p. Kuchta, kier. Akcji Wy­
borczej pow. dąbrowskiego.

Przewodniczącym zebrania wybrano wój­
ta z Mędrzechowa Pawła Świątka, sekreta­
rzami Stanisława Konopkę i Jana Łazarza 
wójta z Bolesławia.

Po powitaniu władz, gości oraz zebranych 
przez p. przewodniczącego, zabiera głos czo­
łowy kandydat okr. 84

ks. prałat Dr Lubelski.
W przemówieniu swojem wskazuje ks. Dr 

Lubelski, że nie jest obcym w powiecie dą­
browskim, gdyż jako poseł I-go Sejmu liczne 
sprawozdania poselskie zdawał ludności dą­
browskiej. Żadnych obietnic nie będę panom 
robił — mówił czołowy kandydat. Będę pra­
cował dla waszego i Rzeczypospolitej dobra. 
Jestem za silnym rządem i silną armją, gdyż 
dobrze rozumię, że Polska otoczona tak sil­
nymi wrogami musiałaby zginąć, nie mając 
silnej armji i mocarnej ręki. Jako kapłan ka­
tolicki zdaję sobie sprawę, że silna Polska 
będzie ostoją silnego kościoła, a silny kościół 
będzie ostoją silnej Polski.

Dalej omawiał ks. Dr Lubelski nędzę rol­
nika, której trzeba zaradzić, wskazywał na 
konieczność zgodnej współpracy z rządem 
wszystkich obywateli. Przemówienie swe za­
kończył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i p. Prezydenta Mościckiego.

Drugi kandydat Karol Jarosz.
Programu pracy mej na przyszłość nie 

będę wam panowie wyborcy obrazował. By­
łem 8 lat posłem, jestem karnym członkiem 
Bloku i będę dalej pracował według wskazań 
Wielkiego Budowniczego Polski Józefa Pił­
sudskiego. Jestem chłopem; znam dolę i nie­
dolę rolnika, na własnych rękach czuję tę 
mozolną a obecnie nieopłacalną orkę i bę­
dę się starał w poczynaniach Rządu, w dziele 
polepszenia doli rolnika dalej współpracować. 
Dalej porusza p. Jarosz plagę życia wsi, to 
jest kartele i oświadcza, że wielkiem zada­
niem przyszłego Sejmu będzie podniesienie 
warsztatów rolnych do opłacalności.

Inż. Zątowski Władysław, kandydat 
z Mielca.

Jako nieznany mieszkańcom pow. dąbrow­
skiego, przedstawia kandydat swoje curricu­
lum vitae, wskazujące, źe kandydat po pię­
knych niepodległościowych pracach — w od­
rodzonej Polsce poświęcił się organizowaniu 
pow. mieleckiego i osiągnął piękne rezultaty.

8 września wykażesz wyrobienie społeczne, glosując na kandydatów Twego okręgu
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— Nie będę wyłuszczał mego programu, 
albowiem pierwszym i ostatnim nakazem me­
go programu była i będzie praca dla dobra 
Państwa i jego obywateli. Niedolę rolnika 
znam. Interes wsi i interes miasta jest ze 
sobą silnie złączony. Jeśli więc rolnikowi jest 
źle, nie może być również dobrze w mieście. 
Dlatego głównie pracować będziemy musieli 
nad opłacalnością warsztatów rolnych, nad 
ukróceniem samowoli kartelów i nad możli- 
wem zrównaniem cen przemysłu i cen pro­
duktów rolnych.

Wkońcu przemawiał kandydat pow. dą­
browskiego Edward Bogusz. Mówca dzię­
kuje obywatelom Dąbrowy za zaszczytny 
wybór na kandydata i wielce sobie ceni, że 
właśnie w Dąbrowie, w powiecie w którym 
tyle lat posłował czcigodny i sędziwy Jakób 
Bojko, jemu kandydować przypadło.

— Nie będę was ziemią obdarzał, bo jej 
zbyt wiele nie mam, nie będę wam przyrze­
kał gwiazd na niebie, ale przyrzekam wam 
że jak zaszczycicie mnie mandatem, pracować 
będę całą moją osobowością, aby być uży­
tecznym ojczyźnie i wam. Moim bowiem pro­
gramem jest uczciwa i ciężka praca dla Rze­
czypospolitej, jej obywateli i dla naszego za­
grożonego powiatu. Zdaję sobie sprawę, że 
przyszły sejm musi być gospodarczy i że 
będzie rnusiał rozstrzygnąć szereg zagadnień 
w celu podniesienia dobrobytu wsi polskiej, 
gdyż tylko wtedy będzie w Polsce dobrze, 
jeśli rolnik wzmocni się finansowo.

Po przemówieniach kandydatów rozwinęła 
się poważna dyskusja, w której brali udział 
przeważnie rolnicy, nawołując do masowego 
udziału w głosowaniu, oraz wyjawiając swoje 
zapatrywania na przyszłą pracę posłów.

W dyskusji zabierali głos: Starzyk z Dą­
browy, radca Gabriej z Dąbrowy, Wrzosek 
z Otfinowa, Jachim z Dąbrowy, Józef Ku- 
bienik z Mędrzechowa, Józefa Jachim z Koła

Waofcol® spraw miasta
Prezydent miasta Dr Brodziński wyjechał 

na wywczasy srodze obrażony, że nie wy­
szedł ze Zgromadzenia Wyborczego kandy­
datem. Już nawet zaniechał przyjąć w Tar­
nowie gospodarza województwa p. wojewodę 
Raczkiewicza, natomiast, jak słyszymy, osło­
dził przed wyjazdem p. prezydent dolę no­
wym 14-stu rodzinom w barakach na Pogwi­
zdowie, które otrzymały z magistratu wypo­
wiedzenie i nakaz wyprowadzenia się z swych 
biednych stancyj. Pan prezydent, jako świe­
tny kolonizator pragnie celowo zaludnić Ka- 
płonówkę z jednej strony, z drugiej chce 
turystom zwiedzającym wydzielone miasto 
Tarnów dać możność oglądania widowiska, 
jakiego prędko nie zobaczą na świecie.

Ale że pan prezydent miasta na zasłużone 
wywczasy sobie wyjechał to nic — dziwne 
jednak mi się wydaje, że p. Dr Brodziński, 
prezes Federacji i prezes Związku Legjoni­
stów wyjeżdża sobie podczas gorączkowej 
akcji wyborczej, mimo rezolucji Federacji 
i Związku Legjonistów wzięcia aktywnego 
udziału w wyborach i mimo że w okręgu 
dwóch legjonistów kandyduje.

A może wyjazd ten ma coś wspólnego 
z krążącemi w Tarnowie i poza Tarnowem

Wy Bory bez Saalsasu
Terminy postępowania wyborczego bieg­

ną, dzień głosowania zbliża się, na ulicach 
cicho, nikt nie zaśmieca jezdni i chodników 
drukowaną bibułą, ścian nie zalepiano pstro- 
katemi plakatami, megafony milczą.

Góź to znaczy ?
Te wszystkie wczorajsze, tak bardzo do­

kuczliwe dla spokojnego obywatela chwyty 
i metody tumanienia ludzi dzisiaj stały się 
niepotrzebne. Bo kto, kogo i po co ma tu­
manić? Komu może być potrzebne ogłupia­
nie mas? Grupowe interesy nie ścierają się, 
nikt na nikogo kalumnji nie rzuca, bo na 
wszystko to nie ma dziś miejsca. Terminy 
postępowania biegną, a opinję cechuje po­
waga, spokój, bo gra toczy się o dużą staw­
kę — o nowe prawdy życia zbiorowego.

Do konkurencji stają ludzie, ludzie wy­
brani, zakwalifikowani przez zgromadzenia 
najwybitniejszych czołowych działaczy, — lu-

Gospodyń, Mamuszka z Tarnowa, Konopka 
z Dąbrowy i Janas Piotr.

Po wyczerpaniu dyskusji przewodniczący 
Świątek zamknął zebranie, dziękując za tak 
poważny nastrój. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem pieśni Boże coś Polskę.

W powiecie dąbrowskim w gminach po­
szczególne Koła Str. Ludowego wydały ulotki 
podpisane przez znanych działaczy Str. Lu­
dowego, nawołujące do masowego brania u- 
działu w głosowaniu.

Dnia 1-go września (niedziela) 1935 r. 
odbędzie się w sali Sokoła I. 
(ul. Legjonów) o godz. 17-tej

Wielkie Zebranie 
Obywatelskie w sprawie wyborów do Sejmu. 

Na zebraniu przemawiać będą kan­
dydaci na posłów naszego Okręgu:

1) Ks. Prałat Józef Lubelski
2) Karol Jarosz
3) Edward Bogusz
4) Władysław Żątowski.

Wstęp za okazaniem zaproszenia.
Kierownictwo Akcji Wyborczej.

pogłoskami, jakoby p. prezydent Brodziński 
miał już niedługo opuścić stolec prezydenta, 
otrzymawszy notarjat w Tarnowie, zaś jeden 
z notarjuszy zostaje przeniesiony do Mało­
polski wschodniej. Zmiany te możeby wyszły 
Tarnowowi na dobre.

Znaną jest rzeczą, że opłaty samorządo­
we, podatki i daniny są w Tarnowie najbar­
dziej wygórowane. Właściciel nieruchomości 
chciałby, aby nieruchomość mogła się zamie­
nić w objekt ruchomy i aby mógł z nim wy- 
wędrować chociażby do Warszawy, aby uni­
knąć tych ciągłych nakazów płatności, które 
przewyższają częstokroć dochody czynszo­
wego domu.

Znękani i zmęczeni nakazami płatności 
właściciele realności z prezesem Ignacym Sta­
rzykiem udali się do p. prezydenta Dr Bro­
dzińskiego z prośbą o obniżenie pewnych 
opłat i podatków. Pan Dr Brodziński usto­
sunkował się negatywnie do żądań właścicieli 
nieruchomości.

Nie w ten sam sposób ustosunkowała się 
Komisja rewizyjna samorządu terytorialnego 
z Warszawy, która przyrzekła zbadać spra­
wę, przyznając właścicielom nieruchomości 
w wielu wypadkach słuszność.

dzie rozumni, uczciwi. Gi przecież ni9 będą 
trudnić się oczernianiem przeciwnika, ci nie 
będą robić jarmacznego szumu dookoła swych 
osób. Szlachetna konkurencja wartości nie 
może się odbywać w atmosferze zgiełku, jej 
tłem nie będzie zaśmiecona, brudna ulica.

Ludzie wczorajsi nie rozumieją tego. Wielu 
z nich martwi się, bo przecież cały ten do­
brze nam wszystkim znany tandetny teatr 
rozrywek wyborczych wielu ludziom przyno­
sił znaczne dochody. Dzisiaj urwało się. Lu­
dzie wczorajsi takiej politzki nie rozumieją.

Wybory bez hałasu. Jan Hoppe

Najtam@ś zaku&gsz 
maszansr walizkowe

w Firmie:

w Krakowie, Jagiellońska 7. 2-ga brama

Inwestycje w rolnictwie
W związku z projektem przydzielania pe­

wnych sum na inwestycje w rolnictwie, przy 
„Komisji Popierania Obrotu Produktami Rol- 
niczemi“ Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych powstała podkomisja inwestycyjna 
z podziałem ną 3 sekcje w zakresie mleczar­
stwa, elewatorów i spichrzów zbożowych oraz 
chłodnictwa. Do poszczególnych sekcyj wpły­
nęły wnioski o przyznanie sum na konkretne 
inwestycje w rolnictwie, w szczególności na 
budowę elewatora zbożowego w Gdyni, ele­
watora - spichrza Iniarskiego w Wilnie, 61 
spichrzy zbożowych terenowych, chłodni w 
Warszawie, chłodni przechowalni owoców 
w Łodzi, chłodni rybackiej w Pińsku, suszar­
ni owoców na Podolu, przechowalni owoców 
w Gdyni i Poznaniu, centr. hali targowej 
z chłodnią w Poznaniu, rzeźni i chłodni dla 
drobiu, szmalcowni i t. d. oraz na rozbudowę 
mleczarstwa spółdzielczego, a więc na budo­
wę odpowiednich lokali dla pomieszczeń i 
urządzeń mleczarskich, na mechanizację mle­
czarń, na utworzenie zlewni mleka, na sero- 
wanie, na pobudowanie odpowiednich studni 
przy mleczarniach. Wobec tego, że zgłoszone 
projekty inwestycyjne przekraczają ramy mo­
żliwości finansowych, będą one jeszcze przez 
komisję rozpatrywane pod kątem ich celowo­
ści. Inwestycje rolnicze będą miały wielkie 
znaczenie dla ruchu spółdzielczego, gdyż w 
zakresie n. p. mleczarstwa bezpośrednio pod­
niosą i udoskonalą działalność samych spół­
dzielni mleczarskich, jeżeli zaś chodzi o in­
westycje tego rodzaju jak spichrze zbożowe, 
czy mniejsze chłodnie, to zdaniem komisyj 
dokonane winny być one przez samorządy 
lokalne, a ich eksploatacja powierzona orga­
nizacjom spółdzielczo-rolniczym. Spichrze zbo­
żowe usprawnią i rozszerzą działalność spół­
dzielni rolniczo-handlowych w zakresie zbytu 
zbóż, suszarnie i przechowalnie owoców, rzeź­
nie i chłodnie dla drobiu pozwolą na rozbu­
dowę spółdzielczości w tych, tak dotychczas 
zaniedbanych dziedzinach.

Dolynki w Tarnowie
Tradycyjnym już zwyczajem urządza 

Okręgowy Związek Młodzieży Ludowej łącz­
nie z T. R. i Kołami Gospodyń Dożynki Lu­
dowe.

Okręgowy Związek Młodzieży Ludowej, 
której duszą jest młody działacz Antoni Ol­
szówka rozwija się w powiecie naszym zna­
komicie podnosząc, w szeregach młodzieży 
rolniczej aktywność państwotwórczą — za­
pał oświatowy i usprawnienie gospodarcze. 
Doroczne dożynki w powiecie to niby po­
pis twórczej działalności Związku, niby spraw­
dzian sił związku młodzieży.

W tym roku Dożynki Powiatowe zapo­
wiadają się bardzo uroczyście i pięknie, gdyż 
mają dać wyraz wdzięczności dla dobrotli­
wego włodarza powiatu.

Czterdzieści Kół Młodzieżowych złoży p. 
Staroście Lissowskiemu wieńce przy akom- 
panjamencie melodyjnych i humorystycznych 
regionalnych piosenek i ludowej muzyki. 
Zjazd wsi okolicznej zapowiada się wielki. 
Program Dożynek jest następujący: O godz. 
9 rano nabożeństwo w kościele katedralnym, 
o godzinie 11-tej Uroczystości dożynkowe 
w Ogrodzie Strzeleckim, o godz. 13-tej Za­
bawa Ludowa w sali Bractwa Kurkowego.

Delegaci do woj. kolegjów wyborczych 
z pow. tarnowskiego

W niedzielę odbyły się w Tarnowie i po­
wiecie obv,rodowe zebrania wyborcze, celem 
wyboru delegatów do wojewódzkiego kole- 
gjum wyborczego.

Wybrani zostali delegatami w Tarnowie: 
ks. prałat Lubelski, insp. szkolny Tomaszkie­
wicz, prof, szkoły ogrodniczej Gancarczyk, 
dyr. III gimn. państw. Machalski, prof. Kru­
szyna, sędzia okr. Pykosz, em. płk. Hoborski.

Z powiatu: książę Roman Sanguszko 
z Gumnisk, dyrektor Z. F. Z. A. inż. Wow- 
konowicz z Moście, Foltyński z Tuchowa, ks. 
Wyrwa z Ryglic, Fr. Wydro z Rudki, prof. 
Karol Kautzki z Ciężkowic.
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Wybory do woj. kolegjum wyborczego 
w Mielcu

W Mielcu i powiecie, odbyły się obwo­
dowe zebrania wyborcze, na których wybra­
no delegatów do wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego: Z Mielca zostali wybrani pp.: 
insp. szkolny Piotr Adamski (obwód Nr. 1), 
dr. Antoni Śpiewak (obwód Nr. 2); z powia­
tu pp.: radca wojew. Izby Rolniczej, prezes 
O. T. R. z Malinia, Jan Skrzypek (obwód Nr. 
3 — Jaślany), wójt gminy zbiór. Stanisław 
ćwięka (obwód. Nr. 4 — Czermin), wójt Sta­
nisław Jarosz (obwód Nr. 5 — Radomyśl 
Wielki), hr. Stanisław Rey (obwód Nr. 6 — 
Przecław).

Rozwiązanie
Związku Cechów w Tarnowie

Na podstawie zarządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych o rozwiązaniu na tere­
nie państwa związków cechów, odbyło się 
w Tarnowie zebranie przestawicieli cechów, 
na którem nastąpiło rozwiązanie Związku ce­
chów z równoczesnem utworzeniem Związku 
rzemieślników. W zebraniu z ramienia władz 
wzięli udział: delegat Izby rzemieślniczej wi­
ceprezes Winiarski, referendarz starostwa Ma­
lik, wiceprezydent miasta dr. Silbiger oraz 
kierownik urzędu skarbowego Wielkuszewski.

1 pobytu p. wojewody Raczkiewicza 
w Tarnowie

Bardzo uroczyście przyjęło miasto Tarnów 
p. wojewodę Raczkiewicza w swych murach. 
Domy udekorowane były flagami państwo- 
wemi. Po powitaniu udał się p. Wojewoda 
do Starostwa, gdzie udzielił audjencji kilku 
delegacjom. — Wieczór wydał p. wojewoda 
Raczkiewicz kolację dla reprezentantów władz 
tarnowskich.

źe nie sflosnjes^®..
Namawiają cię obywatelu, żebyś nie gło­

sował. Przypuśćmy, że posłuchasz. Polska się 
od tego nie zawali, powiedzmy nawet, że ta­
kich jak ty będzie wielu, no, ale jeżeli po­
słuchasz, to dlaczego?

Jaki rezultat osiągniesz w ten sposób? 
Bo przecież życie pójdzie swoim torem, wy­
minie cię i zostaniesz gdzieś w przydrożnym 
rowie zapomniany i szczerze mówiąc, ośmie­
szony.

Z drogi, na którą rzeczywistość polska 
wkroczyła, niema powrotu. Dzieci twoje, do­
bry człeku, będą wspominać mądrość ojców 
i błogosławić ich za to, że siły zaczęli szu­
kać w sobie, we własnej energji, a nie w fik­
cjach złudzeń programów i doktryn. Dzieci 
twoje będą błogosławić to, że potrafiliśmy 
stworzyć siłę, żeśmy ją wyprowadzili z naj­
niższych szczebli życia, poprzez racjonalnie 
pomyślane ogniwa samorządu, aż do wierz­
chołka, gdzie się kształtują władze państwowe.

Namawiają cię, żebyś nie głosował. Zasta­
nów się nad tem.

Najwyższe organa władzy państwowej, to 
dach nad gmachem struktury życia zbioro­
wego. Nie chcesz go budować — uparłeś 
się — powiadasz, że tobie na łeb nie bę­
dzie kapać, bo mieszkasz na parterze ?

Obywatelu z parteru, pamiętaj o innych 
niebezpieczeństwach, o powodzi, pamiętaj 
o tych wypadkach, kiedy będziesz wołał 
o pomoc sąsiadów z górnych pięter. Pamiętaj 
też o tem, że dach mimo wszystko będzie, że 
domu dla twoich fantazyj nikt przerabiać 
nie będzie, że plany są zatwierdzone przez 
najwyższe autorytety i że na placu pozo- 
stajesz sam zadąsany i naprawdę niepoważny.

J. H.

Z ruchu wyborczego
w pow. tarnowskim i

Uchwała P. K. Zw. łnw. Woj. Dnia 26 bm. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Powiat. Koła 
Zw. Inw. Woj. R. P. przy ul. św. Anny od­
było się Zebranie przedwyborcze przy bar­
dzo licznym udziale członków Koła oraz 
wdów, pozostałych po poległych na wojnie.

Zebrani jednogłośnie uchwalili stanąć dn. 
8 września przy urnie wyborczej a także 
uchwalono zachęcić innych obywateli do speł­
nienia obowiązku obywatelskiego oddając 
głos na tych obywateli, którzy będą praco­
wali dla dobra Ojczyzny w myśl idei I. Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Z Pawęzowa. W dniu 4 sierpnia odbyło 
się zebranie Kółka Rolniczego i Koła Mło­
dzieży Ludowej w Pawęzowie.

Przewodniczący Kółka Rolniczego p. Urban 
Chrzanowski po zagajeniu wygłosił referat 
o nowej Konstytucji, i nowej ordynacji wy­
borczej do Sejmu i Senatu podkreślając wa­
żność wyborów dla dobra społeczeństwa i Pań­
stwa Polskiego.

Zebrani w ilości 60 osób uchwalili rezo­
lucję, że wszyscy z gromady Pawęzowa we- 
zną udział w głosowaniu do Sejmu i Senatu.

Z Łękawicy. Zebrani członkowie organi­
zacji Koła Pracy Obywatelskiej Kobiet w Łę­
kawicy na Walnem Zebranie odbytem dnia 
28. VIII. 1935. r. uchwalili:

Doceniając wartość przebudowy społecznej 
i politycznej Państwa Polskiego, jaką przy­
nosi nowa ordynacja wyborcza, uchwalają 
pozytywnie ustosunkować się do wyborów 
i spełnić obowiązek obywatelski przez wzię­
cie udziału w wyborach do Sejmu i Senatu.

Nie wzięcie udziału w wyborach stawia 
obywatela poza nawiasem społeczeństwa.

Z Łękawki. Dnia 25 sierpnia 1935 r. od­
było się w Łękawce zebranie przedwyborcze. 
Sprawy gospodarcze i polityczne referowali 
pp. Niedzielski Zenon i Stańczyk Stanisław 
z Tuchowa. Nastrój wśród zebranych w licz­
bie 50' b. poważny. Uchwalono jednogłośnie 
rezolucję za wzięciem udziału w wyborach.

Z Łowczowa. Dnia 25 sierpnia 1935 r. od­
było się zebranie przedwyborcze w Łowczo­
wie. Stosunki gospodarcze i polityczne zre­
ferował p. Kaczka Jan z Tuchowa. W powa­
żnej dyskusji zabierali głos p.p. Niedzielski 
Zenon, Stańczyk Stanisław, Gębski Jan, Rej- 
kowicz Jan i przedstawiciele opozycji. Zebra­
ni uchwalili ustosunkować się pozytywnie do 
wyborów. Znamiennem było oświadczenie 
opozycjonistów: „Dość mamy polityki i partji, 
lepiej radźmy nad poprawą naszej doli."

Z Tuchowa. Koło Związku Rezerwistów 
w Tuchowie na zebraniu swem pod przewo­
dnictwem prezesa p. Stocha Józefa uchwaliło 
jednogłośnie: 1) aktywne ustosunkowanie się 
do akcji wyborczej, 2) potępienie ludzi obo­
jętnych lub ignorujących obowiązki obywa­
telskie i 3) gremjalne zadokumentowanie w 
dniu 8 września b.r. swoich uczuć obywatel- 
sko-państwowych i eo ipso dla ideologji zwią­
zkowej.

Z Moście. Na zebraniu Ochotniczej Straży 
Pożarnej została uchwalona nast. rezolucja: 
„Zobowiązujemy się wszyscy spełnić obywatel­
ski obowiązek i głosować do Sejmu i Senatu."

Wola wadowska pow. Mielec. W niedzielę 
dn. 25 VIII. 1935 r. odbyło się zebranie przed-

Higjena i bezpieczeństwo pracy
jako przedmiot nauczania w szkołach zawodowych

We wszystkich krajach cywilizowanych 
problem bezpieczeństwa i higjeny pracy na­
biera co raz większego znaczenia zarówno 
gospodarczego, jak społecznego i kulturalnego.

Uświadomienie o konieczności racjonalne­
go użytkowania sił ludzkich w pracy, przez 
zapobieganie wypadkom i chorobom, mają­
cym swe źródło w niewłaściwych warunkach 
higjenicznych, w jakich praca się odbywa, 

mieleckim
wyborcze tamt. gospodarzy pod przewodnic- 
wem p. kierownika szkoły Wojciecha Smul- 
skiego z Woli wadowskiej. P. Salwierz wy­
głosił referat na temat nowej konstytucji i 
nowej ordynacji wyborczej do sejmu i senatu, 
doceniając wartość przebudowy społecznej i 
politycznej Państwa Polskiogo, jaką przynosi 
nowa ordynacja wyborcza. Zebrani po wy­
czerpującej dyskusji postanowili wziąć żywy 
udział w wyborach, przyczem uchwalili rezo­
lucję następującej treści: „Obywatele groma­
dy Wola wadowska na zebraniu przedwybor- 
czem w dniu 25 VIII 1935 r. uchwalają po­
pierać w dniu 8 IX 1935 r. poczynania Rządu, 
i do wyborów pójść gremjalnie."

Z Ciężkowic. W sobotę dnia 24 sierpnia b. 
r. odkyło się publiczne zgromadzenie w Ką- 
śnej Dolnej, na którem zebrani obywatele 
z Kąśnej Dolnej i Górnej po referatach p. 
kier. Notza i p. Kautzkiego uchwalili wziąć 
żywy udział w akcji wyborczej, a równocze­
śnie prosili wójta gminy Ciężkowic, aby 
przedłożył p. staroście Lissowskiemu ich lo­
kalne postulaty.

W Jastrzębi dnia 25 sierpnia b.r. na wiel- 
kiem publicznem zgromadzeniu pod gołem 
niebem zeszło się przeszło 400 gospodarzy 
pod przewodnictwem wójta gminy Ciężkowi­
ce p. Kautzkiego. Zebranie zagaił kier, szkoły 
p. Jancur, a wójt przywitał zebranych i pro­
sił o rzeczową dyskusję nad przemówieniem.

Referat o ordynacji wyborczej i akualnych 
sprawach państwowych wygłosił b. poseł p. 
Jarosz, obecny kandydat na posła. Referat 
propagandowy powiedział p. kier. szk. Notz. 
W dyskusji przemawiali obywatele: p. Kieł­
basa, p’ Słonuch Wincenty i inni, poruszając 
sprawy rolnicze i gospodarcze, poczem uchwa­
lono rezolucję za poparciem prac Rządu, a 
w szczególności akcji wyborczej. Następnie 
poruszono pewne postulaty, dotyczące karteli, 
obniżki cen nawozów sztucznych, a w końcu 
uchwalono gorąco podziękować b. ministrowi 
Kwiatkowskiemu i staroście Lissowskiemu za 
wydatną pomoc w czasie powodzi i na przed­
nówku. Okrzykami na cześć Rzeczypospolitej 
i Rządu zgromadzenie zakończono.

Ślubowanie Rezerwistów w Radomyślu Wiel­
kim. W Radomyślu Wielkim odbyła się uro­
czystość złożenia ślubowania przez członków 
miejscowego Koła Zw. Rezerwistów. Rano 
zebrali się członkowie tego koła, miejscowe 
organizacje oraz tłumy publiczności, poczem 
wszyscy ruszyli do kościoła parafjalnego na 
nabożeństwo, po którem prezes Łomnicki wy­
głosił okolicznościowe przemówienie, poczem 
odebrał od członków Koła ślubowanie.

Uroczystość zakończyła się festynem, z któ­
rego dochód w wysokości 156 zł. przeznaczo­
no na zakupienie mundurów związkowych.

Wadowice Górne. W dniu 24 sierpnia br. 
odbyło się wielkie zebranie publiczne w gmi­
nie Wadowice Górne pow. Mielec, na które 
zjawili się poważniejsi przedstawiciele gro­
mad bardzo licznie, aby omówić aktualne 
sprawy gospodarcze i wyborów do Sejmu. 
Zagadnienia gospodarcze i polityczne wyczer­
pująco omówili: p. kandydat na posła z po­
wiatu mieleckiego Żątowski, inżynier z Prze- 
cławia, p. Jan Skrzypek, prezes OTR. z Ma­
lina, miejscowy ks. kanonik Frankowski.

obejmuje coraz szersze rzesze ludzi, inżynie­
rów, lekarzy, przesiębiorców, robotników.

Wyrazem tego, jak dużą wagę przywią­
zuje się do tego zagadnienia na Zachodzie 
Europy oraz w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, jest ten fakt, że zagadnienie 
higjeny i bezpieczeństwa pracy włączone zo­
stało do programów nauczania w szkołach,

Glosuj na Twych kandydatów — bo to óhwiązek każdego Polaka!
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w szczególności w szkołach zawodowych, wyż­
szych i średnich.

W Ameryce młodzież zaznajamia się już 
z problemem bezpieczeństwa i higjeny pra­
cy w szkołach powszechnych, a w progra­
mach szkół zawodowych zagadnienie to zaj­
muje pierwsze miejsce.

W Niemczech higjena i bezpieczeństwo 
pracy stanowi oddzielny przedmiot naucza­
nia w szkołach zawodowych w ramach spe­
cjalizacji; a więc wydziały górnicze uwzglę­
dniają wykłady z zakresu bezpieczeństwa 
i higjeny pracy w górnictwie, wydziały archi­
tektury — zagadnienia bezpieczeństwa i hi­
gjeny pracy w budownictwie i t. p.

W wyższych szkołach technicznych w pro­
gramach nauczania przewidziane są prelekcje 
z zakresu ochrony pracy.

W Austrji z każdym rokiem przybywa 
szkół, w których higjena i bezpieczeństwo 
pracy wchodzi jako przedmiot nauczania do 
programu wykładów.

L. M. Ł w Mościeaeh
Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej Oddz. 

Im. Inż. Kwiatkowskiego wspólnie z Komen­
dą Z. S. w Mościcach organizuje dwudniową 
wycieczkę kajakową w dniach 31 b. m. i 1 
września z Nowego Sącza do Moście.

Przejazd do N. Sączą koleją, a zpowro- 
tem kajakami po Dunajcu. Wycieczkę pro­
wadzić będzie Prezes Związku Strzeleckiego 
Inż. Nowotny pod banderą L. M. K.

Również z dniem 1 br. września Zarząd 
L. M. K. w Mościcach przystępuje do wy­
świetlenia propagandowych filmów morskich 
na terenie powiatów: tarnowskiego, mie­
leckiego, dąbrowskiego i Brzeskiego.

Wyświetlanie filmów odbywać się będzie 
przedewszystkiem w szkołach i po wsiach, by 
dać możność jak najszerszym warstwom spo­
łeczeństwa poznania znaczenia morza i pły­
nących z niego korzyści.

Sądzimy, że społeczeństwo ziemi tarnow­
skiej poprze tak piękny cel L. M. K.

Komisja cennikowa
Dnia 27 bm. na skutek inicjatywy p. sta­

rosty tarnowskiego, zwołał Magistrat konfe­
rencję cennikową w sprawie ustalenia cen 
maksymalnych na artykuły pierwszej potrze­
by. W konferencji ze strony władz wzięli 
udział: wicestarosta Ghoczyński, wiceprezy­
dent miasta Dr Silbiger oraz lekarz weter. 
Tuma; ze strony zainteresowanych przedsta­
wiciele kupców, restauratorów, masarzy i rżeź- 
ników.

Przedstawiciele władz po zapoznaniu de­
legatów kupców, masarzy i resteuratorów 
z odnośnemi przepisami, dotyczącemi zwal­
czania lichwy artykułów pierwszej potrzeby, 
wezwali wymienionych do obniżenia cen tych­
że artykułów, oraz do wywieszenia cenników 
w lokalach sprzedaży.

Zarządzenie to władz należy przyjąć z wiel- 
kiem uznaniem, gdyż to ukróci zapewne sa­
mowolę niektórych nieuczciwych kupców. — 
Władze ze swej strony proszą o informowa­
nie o kaźdem nadużyciu, czy to przez nie- 
wywieszenie cenników, czy też niestosowa­
nia się do ogłoszonych cen.

Stare 
praktyki wyborcze

Jeszcze wczoraj — kto miał pieniądze, ten 
mógł zostać posłem czy senatorem. Partje po­
lityczne szukały pieniędzy. Ktoś, kto zaofia­
rował 10 tysięcy Zł na rzecz partyjnej robo­
ty, ten mógł otrzymać wzamian mandat.

Listy kandydatów układały stronnictwa, 
sprawa była prosta. Takiego sita opinji spo­
łecznej, jakie w postaci zgromadzeń okrę­
gowych wprowadza nowa ordynacja nie by­
ło. Sztaby partyjne działały bez kontroli, 
można było z całą swobodą pozwolić sobie 
na wprowadzenie szeregu nikomu niezna­
nych, ale dobrze płacących ludzi. Można by­
ło sobie na to pozwolić, bo o powodzeniu 
w wyborach decydowała popularność cyfry 
i szyldu danego stronnictwa, a nie wartość 
i zasłużona popularność kandydata.

W szkolnictwie niemieckiem ujawnia się 
ostatnio tendencja, aby zagadnienia, dotyczą­
ce warunków pracy człowieka, były trakto­
wane łącznie z przedmiotami technicznemi 
zarówno w wykładach, jak i ćwiczeniaah 
praktycznych, a to z tego względu, że wie­
dza techniczna i organizacyjna powinna być 
ściśle zespolona z zagadnieniem bezpieczeń­
stwa i higjeny pracy.

Włączenie zagadnień z zakresu bezpie­
czeństwa i higjeny pracy do programów na­
szych szkół zawodowych staje się szczegól­
nie aktualne z uwagi na realizowaną obecnie 
reformę nauczania.

Nauczanie w szkołach zasad bezpieczeń­
stwa i higjeny pracy jest u nas sprawą tem 
ważniejszą, że społeczeństwo polskie jest 
w tej dziedzinie jeszcze bardzo słabo uświa­
domione i że ten brak uświadomienia jest 
połączony że szkodą dla życia gospodarcze­
go i stosunków społecznych.

Taką była prawda tych reklamowanych, 
nieskazitelnie demokratycznych wyborów. 
W. istocie rzeczy olbrzymią przewagę dawał 
pieniądz. Obserwowaliśmy bardzo silne uprzy­
wilejowanie ludzi zamożnych, a niekoniecz­
nie wartościowych.

Przypomnijmy sobie symboliczną już dziś 
postać senatora Hamerlinga z Piasta. Kosmo­
polita niemający nic wspólnego z życiem 
i myślą chłopską, staje się reprezentantem 
wsi. Tak chciał Witos. Aprobował to stano­
wisko sztab partyjny. Dlaczego? Oddpowiedź 
znaleźć nietrudno.

Hamerling jest tylko fragmentem, jest tyl­
ko przykładowo użytą, smutnej pamięci, po­
stacią, ale ważne są wspomnienia starych 
praktyk wyborczych, ważna jest rola pienią­
dza, ważna cała mechanika życia wczorań- 
szego, któremu nowe prawo wyborcze zde­
cydowanie kładzie kres. Ale nietylko prawo — 
opinja dzisiejsza także reaguje inaczej. Sta­
re tranzakcje gotówkowo-mandatowe są już 
dzisiaj nie dopomyślenia.

J. Hoppe

Złoty polski
nasza duma przed światem

W ciągu ostatnich pięciu lat ludzkość żyje 
pod wrażeniem ustawicznych przemian i 
wstrząsów walutowych. Najmniejsze wahania 
giełdowe czy niepewności polityczne wywo­
łują panikę mniej lub więcej uzasadnioną 
i run na banki.

Zaczęło się od wiedeńskiego Credit An- 
staltu, największego przed wojną w Austrji 
banku Rotszyldów. Potem przyszła kolej na 
funt angielski, a po nim na drugą walutę 
światową — wszechwładny doi. amerykański, 
które pociągnęły za sobą dewaluację je­
dnostek monetarnych w państwach północ­
nych i południowych; a ostatnio byliśmy 
świadkami ciekawego eksperymentu z koroną 
czeską, dalej guldenem gdańskim. Dziś ogó­
łem 13-cie państw w Europie ma waluty 
zdewaluowane lecz najbardzej ucierpiał do­
lar i funt szterling.

Spadek ten odczuto także w Polsce, gdzie 
dolar był drugą walutą i większość tran- 
zakcyj zawierano właśnie w tej obcej walucie. 
Trzeba było dopiero załamania się tych, zda­
wało się granitowo pewnych walut amerykań­
skiej i angielskiej, na których, ludziska po­
tracili całe majątki, żeby się nauczyć ocenić 
naszą własną walutę — złotego polskiego, 
który dzięki przezornej i ostrożnej polityce 
Rządów Rrzeczypospolitej nie drgnął ani na 
chwilę. A przyznajmy — ze wstydem nikt nie 
miał do niego spoczątku zaufania.

Dziś znowu, o dolarze nikt słyszeć nie 
chce, a złoty polski, tak pierwotnie nikomu 
nieznany i wątły, stał się nietylko pełnowar­
tościową walutą polską, ale także zaczyna 
wchodzić na rynek międzynarodowy i w na­
szych złotych szereg państw zawarło już swoje 
tranzakcje.

Istnieje ogólne przekonanie, że wartość 
danego pieniądza, daje waluty zależna jest 
głównie czy wyłącznie od ilości złota, które 
znajduje się w safesie danego banku emi­
syjnego jako pokrycie emitowanych ban­
knotów.

W r. 1933 chlubił się publicznie prezydent 
Banku Gdańskiego Dr. Schaefer, że gulden 
gdański miał 12O°/o pokrycia w złocie, a dziś 
gulden „leży“ i budzi niepokój obywateli 
Wolnego Miasta oraz perturbacje w handlu 
z Polską i z zagranicą.

Dziś kurs guldena, równy złotemu, jest 
fikcyjny i nie odpowiada istotnej jego war­
tości wskutek obciążenia budżetu Wolnego 
Miasta nieproduktywnemi wydatkami poli- 
tycznemi i przez zamrożenie przez Rzeszę 
rezerw finansowych tak banku emisyjnego, 
jak banków prywatnych oraz ubezpieczeń. 
Gulden znajduje się w dalszym niebezpie­
czeństwie jak długo Gdańsk nie zrozumie, 
że jego przyszłość leży w lojalnej współpracy 
z zapleczem polskim.

Frank francuski ma obecnie pokrycie 
w złocie w przeszło 60%, a chwieje się mimo, że 
pozatem rząd francuski Lawala ma w swo­
jej rządowej kasie ulokowane depozyty war­
tości 93 miljardów franków.

Równocześnie marka niemiecka niema 
prawie żadnego pokrycia i jest teoretycznie 
walutą utrzymywaną na poziomie ustabi­
lizowanym.

Szwajcarja ma dla swego pieniądza obie­
gowego pokrycie przeszło 100% w złocie, 
a frank szwajcarski jest wyraźnie zagrożony. 
Eksport szwajcarski stał się zadrogi, a tu­
rystyka w najpiękniejszym kraju świata 
w skutek ogólnej pauperyzacji coraz bardziej 
zamiera i Szwajcarja przestaje zarabiać.)

Mówi się o możliwości załamania lira 
włoskiego i guldena holenderskiego.

Polska posiada tylko 50%, ściśle 49.08% 
pokrycia, w złocie, to jest o 19.08% wyższe 
ponad normę statutową, (która po zmianie 
statutu w r. 1933 wymaga 30% pokrycia,) 
a złoty nasz stoi niezachwianie.

Dlaczego tak się dzieje?
Czemu przypisać, że nasza waluta, nasz 

złoty trzyma się tak dzielnie i nie drgnął ani 
na chwilę, że Polska nie wprowadziła ogra­
niczeń dewizowych i tworzy tym sposobem 
jeden z nielicznych unikatów walutowych na 
całym świecie?

Rząd Polski zrozumiał w porę, bo jesz­
cze w roku 1928-mym, że nadchodzi wielki, 
ogólny długotrwały kryzys, i dostosował do 
niego bezzwłocznie życie gospodarcze pań­
stwa, wprowadzając natychmiast umiarko­
waną dewaluację, obniżając wydatnie i śmiało 
wydatki państwowe przez zmniejszenie 
poborów urzędniczych i kompresję innych 
wydatków publicznych, przez usilne zabiegi 
celem zrównania jaknajbardziej cen za pro­
dukty rolnicze i fabryczne, przez w czas pod­
jęte zabiegi w kierunku zrównoważenia bu­
dżetów publicznych, przez nienaruszanie 
statutu i niewyzyskiwanie nadmiernie kre­
dytowe — dla celów państwowych — Banku 
Polskiego.

Bank Polski zaś wprowadził natychmiast 
mądrą, choć często bolesną kompresję kredy­
tową bez wprowadzania ograniczeń dewizo­
wych, pozostawiając temsamem absolutnie 
nienaruszone prawo zakupu i wywożenia ob­
cych pieniędzy i trat (weksli zagranicznych).

W ten sposób Rząd Polski i Bank Polski 
osiągnęły równocześnie, że kryzys i jego 
skutki nie zachwiały zaufania do waluty pol­
skiej, tego najważniejszego czynnika warto­
ści pieniądza.

Biuro architektoniczne i budowlane 
Inż EDWARDA OKONIA 
dypl. architekty w Tarnowie — Teiefon 236.
wykonuje plany, kosztorysy i budowy: kościołów, 

szkół, piebanij i zabudowań gospodarczych

POSZUKUJĘ SPÓLNIKA 
z kapitałem 5 000 Zł. do powiększenia 
konfekcji damskiej którą posiadam 
w centrum miasta urządządzoną we­
dług wymogów obecnej techniki. 
Bliższych informacji udziela A. NOWAK 
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